
Chrystusa Pana. świadcz? o tem pra 
ce około kościoła, dokonane w ostat­
niem 10-leciu. Okazała świątynia zo­
stała zewnątrz otynkowana i otrzyma 
ła nowe*hełmy wieżowe. Lachy częś­
ciowo pokryto nową blachą. Wew­
nątrz nawy boczne zostały artyntycz 
nie wymalowane; obecnie jest w to­
ku odmalowanie nawy środkowej. 
Starożytne Stacje Męki Pańskiej od 
nowiono. Zniszczone przez wojnę or­
gany, oprócz nich mury i baszty, o- 
kalające kościół oraz organistówkę 
odbudowano. Trzy budynki nowe po­
budowano. Sprawiono jeaen dzwon. 
Odremontowano plebanję, urządzo­
no salę dla stowarzyszeń, jednem 
słowem, plon jako na okres 10-letni 
bardzo obfity. I w innych parafjach 
JeKanatu mstowskiegc ofiarność by­
ła wielka i praca dla sprawy Bożej 
gorliwa i intensywna.

W Mykanowie sprawiono nowe or­
gany; obecnie zamówiono nowe 
dzwony.

W Kruszynie otoczono cmentarz 
nowym parkanem,

W Cykarzewie wybudowano nową 
plebanję.

W Rędzinach odrestaurowano wiel 
kim kosztem ściany zewnętrzne koś­
cioła łącznie z wieżami.

W Borownie odrestaurowano koś­
ciół, wybudow ano nowe budynki go­
spodarcze; zakupiono plac poa Dom 
Katolicki.

DEKAN AT KŁOBUCKI.
Zwiedziwszy parafje dekanatu 

Mslowskiego, pitigrzj m nasz wybrał 
się do dalszych, północnych i zachód 
nich terenów naszej diecezji. Naj­
pierw poszedł szlakiem wieluńskim 
do piastarego Kłobucka, znanego z 
podniosłych uroczystości jubileuszo 
wyth • 800-lecia parafji i 500-lecia 
objęcia paraf ji przez sławnego dzie­
jopisarza Jana Długosza, z racji któ­
rych odbył się tam w r. 1935 VI Kon­
gres Eucharystyczny Diecezji Czę­
stochowskiej Szlak wieluński na od 
cinku Kłobucko-Krzepice jest oaią, 
w’zdłuż której z. jednej i drugiej stro 
ny położone są parafje dekanatu 
kłobuckiego.

Gdy w K łobucku s ta n ą ł p rzed  do-
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atojną świątynią, pamiętającą jesz­
cze wielkiego Długosza, serce mu 
nagie żywiej zabiło z radości; bo 
oto ujrzał wychodzącego z kościoła 
Walentego Zrzędę, starego gawęazia 
rza z „Niedzieli", który już od kilku 
lat — w pracy pisarskiej — zanie­
mógł. Przywitali się tak szczerze i 
setdecznie, że aż ludzie przystawali 
i głowami kiwali, następnie tana mię 
dzy nimi potoczyła się rozmowa:

— „Dlaczego, Walenty, jut nie pi­
szesz gawęd?".

— „O już nie ala mnie wędrówka 
po diecezji, za stare mam kości. — 
Piszę tera2 dzieje dekanatu naszego, 
kłobuckiego, który w tym roku ob­
chodzi 20-iecie swego istnienia; wy­
dzielony bowiem został w r. 1916 z 
dekanatu częstochowskiego".

— „To się chwali, że — choć sta­
ry — pióra nie zarzuciłeś. A preca 
twoja może nam się przydać* bu 
zbieram wiadomości o wszystkiem, 
co zrobiono na chwalę Bozą w 10-le­
ciu istnienia diecezji częstochow­
skiej".

— „To ja wam podam, co zebra­
łem z 20-lecia dekanatu kłobuckiego, 
a przekonają się czytelnicy, ze bodaj 
czy znajozie się drugi dekanat, któ­
ryby mógł w krótkim stosunkowo o- 
kresie 20-letnim poszczycić się' ta- 
kiemi wynikami płacy. Bo eto w ty/n 
czasie powstało 5 nowych parafij: 
w Złochowicach (1918 r.), Borze Za- 
pilskim (191S r.)f Pankach (1919 r.) 
Ostrowach (1922 r.), Kale?* (1923 
roku) i Ługach (1930 r .); zbudowa­
no 5 nowych kościołów: w Złccnowi- 
cach, borze Zapilskim, Pankach, Łu­
gach, i Zajączkach; wybudowano ó 
nowych plebanij: w Złochowicach, 
Borze Zapilskim, Pankach, Ługach 
i Wąsoszu; stanęło 6 nowych domów 
katolickich: w Zajączkach, Przystrj 
ni, Pankach, Dankowie, Starobrzepi 
cach i Miedźnie z salami teatralne- 
mi i ogniskami dla stowarzyszeń. W 
tym czasie — w 1919 i 1920 r. — 00. 
Redemptoryści mieli w całym deka­
nacie misje, a 1932—1933 tak samo 
misje dawali 00. Jezuici. Widzisz

•) Kalp.i późn ie] p rT v łaczooo  do dek. C7.ł- 
srnctaowski-K<».
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